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W IA DO MO ŚC I  KRAJOWE. 
R z ą d  N a r o d o w y .

W przychyleniu się do przedstąwionej sobie 
przezWodza  Nacze lnego prośby jenerała b r y ­
gady Ruttie,  o uwolnienie  go od sprawowanych 
dotąd przez niego obowiązków zastępcy guber­
natora miasta s tołecznego Warszawy, Rząd u- 
d-ziela temu!  jenerałowi Ruttie zadane przez 
niego uwolnieni e ,  oddając mu oraz sprąwiedli-  
wą zaletę gorliwości i poświęcenia się,  z. jakie-  
mi powierzone sobie p e ł n i ł  obowiązki .— W War­
szawie dnia 7 sierpnia 1831 r. —  Prezes rzą ­
du (podpi s. )  A. C z a r to ry sk i^*radca sekretarz  
jlny rządu (podpis . )  A. Plichta,

R z ą d  N a r o d o w y .
Zwalając, iz obecne okoliczności  wojenne wy­

magają, ażeby bezpieczeństwo stolicy królestwa  
powierzone było  w ręce dowódzcy,  którego cha­
rakter i doświadczone męstwo,  dostateczną w tej 
mierze stawiają rękojmią; Rząd Narodowy,  na 
przedstawienie Wodza Naczelnego postanowił  
mianować,  jakoż niniejszym mianuje jenerała 
dywizji Henryka Dembińskiego gubernatorem 
miasta s tołecznego Warszawy . —  W Warszawie 
dnia 6 sierpnia 1831 r.— Prezes  rządu (podp.)  
A. C z a r to ry sk i . —  Radca sekretarz j lny Rzą­
du (podpi s. )  A. P l i c h ta . —  Za zgodność szef  
sztabu gubernatora podpułkownik NoJ'oh.

ROŻNE WIADOMOŚCI.

Po nad Dzwiną między Połockiein  a W iteb­
skiem c i ą g l e  utrzymuje się powstanie w powiecie

Łepe lsk i rn ,  oa k tó r ego  czele stoją xiązęta Cho-  
wańscy,  synowie  j e ne r a ł a  guberna tor a  Moskwy.  
D z i a ł a j ą  oni wspólnie s Pol akami ,  i żądają dla 
Rossj i  ins ty tuc j i ,  k t ó r eby  zab iezp ieesa ły  naród  
od de spotyzmu .

Ma łżonka  Wincent ego Ty szk i ew ic za ,  k tó r y  
u tw o rz y ł  powstanie  aa Ukra in i e ,  została  p r z ez  
Ross j an  osadzoną w klasz torze ,  gdzie jej na u t rzy « 
mani e  życia dają dz i enn ie  gr.  6!!!!

W d o m  wczorajszym po łączone  i zby w yb ra ­
ł y  sena to rami  kasz t e l anami :  Na rcysa  Oli-z&ra , 
S tani s ł awa W ę g r * e c k i * g  o ,  Ludwik * Ł e t n p ich  ie - 
go i X aw er^ go Niesiołowskiego ' .  p i e rwszy  % 
nich m ia ł  za sobą 92 kr esk i  , drugi  6 8 ,  t i  zeei 
61 ,  a czwarty 57.

W dniu  wczorajszym oby wat t j* województwa 
Grodz i eńsk i ego  obrali, r ep r ezen t an t ami  swymi 
na sejm:  A lexand ra  Matg.  Wie lopo l sk i ego ,
Niemcewicza ,  Kaszyca i Eugeniusza  Brezę .  W y ­
bory województw : W i l e ńs k i e g o ,  Mińskiego i 
obwodu Bia łos tock i ego ,  dzis nastąpią.

J e n e r a ł  R y d y g i e r  znaczną część s i ł  swoich 
p r zep ra wi ł  juz na lewy brzeg A^is.ły. Dotąd 
mi a ł  on g łówną  kwa te rę  w Kurowie.

W Lubl ini e  Moskale  okopują  się , p ł a cą  po 
zł .  3 dz i enn ie  robotn ikom.

W e d ł u g  taxy w Warszawie do 15 b. in. p ł a ­
cić się cna za f un t  dobrego in.iesa wołowego 
gr.  14,  ba r an iny  g r  10, krowie mięso i r. bu .  
katów gr .  13; zaś c a  Woln i cy  ka£dy ga tu nek  
o grosz taniej .

P u ł kow n ik  S i er akowsk i ,  m ianowany  został! 
jenerałem .
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Z  n ie c ie rp l iw o śc ią  np pn ęfe szą  wygląda naród  

walne) b itwy,  Gzy p c j f to  wolę  narodu ?' czy  
um iano o c e n ić  jeg o  bea granic  zaufan ie ,  i to 
nieraz pr z y m u sz o n e  wm aw ianie  w s ie b ie  w iary ,
2b) t m o le  p o b ła ż a ją c e  o c z e k iw a n ie ?  W w ie lk ich  
r a z a c h ,  do w ie lk i c h  brao  s ię  t r z e b a  s rod  k © w. 
Je ś l i  j a z  m in ę ł a  p o ra  p o b ł a ż a ć ,  i b ie r n e j  c i e r ­
p l iw o ś c i ,  wy! w k t ó r y c h  r ę k u  s p o c z y w a ją  lo sy  
o jc z y z n y ,  z a c z n i j c ie ż  d z i a ł a ć .  D a l e c y  zaw sze  
b y l i ś m y  o d  n a m i ę tn y c h  k r z y k ó w :  n i e r a z  s p r a ­
w ie d l iw y  ża l ,  w o le l i śm y  u ta ić  w g ł ę b i  d u s z y ,  
z a m k n ą ć  p r z e d  sobą  ! p rz e d  ś w ia t e m ,  w o le l i ś m y  
w o ła ć  do  j e d n o ś c i  i z au fan ia ,  k t ó r e  n ie  p a t r z ą  na  
o so b ę :  n i s k i e  dy  w ięce j  są  su ro w ~  d la  o so b y ,  a le  
t y l k o  w z g l ą d  m a ją  na  d o b r o  p u b l i c z n e .  B la d a  
t e m u ,  k to  p o w i n i e n  c z u w a ć ,  a m e  c zu w a ;  b i a ­
da t ytn , co p o  ty lu  i t a k i c h  p rz y  k ł a d a c h ,  j e ­
s z c z e  s ą d z ą ,  z e  m o g ą  z a p r o w a d z ić  n a ró d  t a m ,  
g d z ie  ich k r ó t k i e  p o ję c ia ,  u w i d z h ł y  sobi® z b a ­
w i e n i e  i s z c zę śc ie .  P o ś p i e c h u ,  p o ś p ie c h u !  j e ­
szcze  j e s t  c z a s ! ...

Kompanja 1 sza  Gwacdji Narodow ej pieszej z baia- 
Ijonu Igo  pułku (2ga o dbyta  w dniu 4 tym b. nu próbę 
strzelania  der.tarczy; jak  z jednej s trony wykonana 
próba  przez członków tejże kompauji przekonała  mię 
O dobrej ich chęci", albowiem w ogólności mówiąc, 
wszyscy dość trafnie s trzelali ,  tak z; drugiej s tropy 
nie mogę przemilczy ę nazwiska osób, t ra in ’em st rze ­
laniem .ce lu jących ;  gwardziści bowiem którzy  w od­
ległości 200 kroków odznaczyli się trafnym strzałem 
w koło t a r c z y  są PP: Piotrowski, M anesk i  i poduf- 
ficer Ruderfc — w odległości zaś 150 kroków trafi lir w 
koło tarczy  PP. Milkuszye podporucznik, p odo f fi ce­
ro wie Rostaniewski i Soliak; gwardziści: Krysfya- 
nowicz,  Marięski , Rejer, Kwint,  Kitka, Snieżew- 
ski, Święcicki, B aran ieck i ,  Drzażdzeński.  Milo mi 
jest  zatem oddać  publiczne moje podziękowanie za  
tę  tak trafnie wykonaną próbę, tak panom dopiero 
wspomnianym, jako tez i tym  którzy  w tej próbie 
czynny udziaij mieli, a zarazem  zapewnię ich i h 
szczycę się przewodniczyć tej kompani], k tóra  w każ­
dym względzie daje  ciągle dowody niezmordowanej 
g o r 1 i w o ś c i w w y p e la leniu g w a r  d j i n a r  o d o w ej o b o w i ąz - 
ków. — W W arszawie dnia 6 Sierpnia 1^31 r. ’B. 
Grabowski kapitan.

(A;; n.J Z prawdziwą radością w y czytywałem w pi-? 
smach publicznych chlubne wspomnienia o 2gim puł­
ku jazdy Sandomierskiej; świeżo nawet nadany przez 
Naczelnego Wodza numer 9 temu pułkowi dowodem 
jest jego zasług, i dobrej organizacji wewnętrznej,

Łecz czemuż pułk I jazdy  tegoż wojew ództwa nie ma 
udzia łu  w szczodrze rozsypywanych nagrodach przez: 
Naczelnego Wodza, czemuz w pułku tym do dziś dnia 
nie masz ani jednego krzyża , ani jednego awansu, gdy 
wiem iż pułk ten poświęceniem i walecznością żui 
dnemu nie ustępuje? Jpiągle stosunki moje z tym 
pułkiem w k tórym  mam krewnych i przyjaciół,  tyle 
mi da ły  poznać skromność, bezinteressow ność i szla­
chetność office rów, iż postanowiłem publicznie imie­
niem pozostałych w domach braci podziękowanie im 
za ich poświęcenia złożyć. Bądźcie pew ni, że błogo­
sławieństwa nasze towarzyszą wam i towarzyszyć 
wśzędzie będą; nie ustawajcie,  owszem podwójcie, je­
żeli to bydź może, waszą gorliwość. A kiedy, jak 
się spodziewać należy, szczęśliwy koniec uwieńczy 
bezprzykładne męstwo i poświęcenie się Polaków, 
znajdziecie powróci wszy do domów tyle czci, wdzię­
czności i szacunku u  waszych współobywateli ,  iż 
wam te  za wszystkie staną nagrody.

' Obywatel z Sandomierza
P. Tadeusz K rępow iecki i  sćssja sobotnia Izby  Po­

selskie] z  d. 6 Sierpnia.
Wiadomą jes t  publiczności polemika P. Krępo- 

wieckiego z .rozk azem 'd z ien n y m  Naczelnego Wodza, 
i odpowiedź na nią dowódcy ąrtyiłerji pułkowni­
ka Bema. Nie chcemy tu mówić o P. Krępowieckim: 
porzucamy kwestię  osob , rozbierzemy rzecz. Szef 
sztabu głównego, mniej wŁaści wie, i niewiadomo czy 
Z własnego czy z Naczelnego Wodza na tchnienia,  
polecił gubernatorowi stolicy, aresztować P. Krępo- 
wieckiego, i oddać pod sąd wojenny nadzw ycza jny , 
z powodu ubliżenia Wodzowi, przez pismo w dwóch 
dziennikach ogłoszone.

Krepowiecki nie uważał,  aby on z osoby swojej 
jako dy missy owiany officer, ani z na tury  z a rzu tu ,  
iłiogl zostaw ać  pod wojennym sądem nadzwyczaj­
nym. Zrobił  w tej mierze przedstawienie do Rządu 
Narodowego: k i lku  także z jego p rz y ja c ió ł , ustnie 
wniosło zażalenie do Rządu. Gubernator przesłał 
ak ta  rządowi: a gdy już miała zapaść decyzja, w Ro­
b o t ę , dep. Z w ierkow sk i ,  wniósł tę rzecz do Izby 
poselskiej. Po przymówieńiu się posła Niemojow- 
skiego, dep. Szanieckiego, Starzyńskiego, Godebskie­
go, Nakwaskiego, po dyskussjach nader nieporząj 
d n y c h , i prowadzonych z matą uwagą na godnoso 
Izby, i pewną naganną c ierpkością ,  Minister spra­
wiedliwości przyniósł ak ta  z Rządu: a Izba posta­
n o w iła ,  że Krąpowreeki nie należy do sądu wojen­
nego nadzw yczajnego , że pewinien być na wolność 
wypuszczony, i do sądu cywilnego odesłany. _

Postanowienie t o ,  szczególniejszego jest rodzaju. 
Izba poselska, która sama nie stanowi sejmu i 
decyzyj żadnych od łącznie wydawać nie m oże , 
odarta się w attrybucje sądownicze i zamieniła się
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^  sąd: rozpoznawała  sprawy wedle ak t;  wyrokow a­
ła a przez to dopuściła  się, niebespiecznego pomie­
szania władz i a fe t rybucy j .-  Odtąd, każdy a resz to ­
wany, m o ż e  się odwoływać do Iz b y :  nic nie prze­
szkadza żeby do niej i spraw cywilnych o 50 z ło ­
tych nie wnoszono: można by tym sposobem, na  p ro­
sty wniosek, i wyroki śmierci wydawać. Do takich 
to następstw doprowadzić może, pogwałcenie zacho­
wawczych principiów, bez których runąć musi b u ­
dowa towarzvsk'a, i wkradać się anarchia .— Jest  
tylko jedna okoliczność, która  poniekąd usprawie­
dliw ia 't roskliwość reprezentantów. Rząd postanowił 
sądy wojenne: nadzwyczajne i zwyczajne: wyrok

\ v  sądzie nadzwyczajnym zap a d ły ,  powinien być 
exekwowany w przeciągu 24 godzin ,  bez żadnego 
odwołania s ię ,  nawet do łaski.  <1 yiticzasem , nie 
masz przepisów, procedurę w skazujący clyprzed-tymi 
sądami; nie masz oznaczonego sposobu, w jaki nie­
właściwość jednego z tych sądów, mu być ,  i przez 
kogo rozpoznawana. R z ą d , za swofą opieszałość 
w tej mierze , tćm jest winniejśży, a minister spra­
wiedliwości tern więcej odpowiedzialny.,  że iuz 
w sprawie R a f a ł a  Cichockiego, podobny zaszedł przy­
padek, iż z jednego do drugiego sądu sprawę prze­
rzucać musiano: i to za pośrednictwem decyzji Rzą­
du Narodowego, który  w sądowe rzeczy, także się 
wdaw ać nie powinien. Obawiano się więc,  w izbie 

„poselskiej,-aby wprzód nie wydano w y ro k u ,  nimby 
objaśnienia od Rządu i Ministrów przyszły; obawia­
no się k rzyw dy obyw ate la ,  i pogwałcenia najdroż­
szej,  dla każdego człowieka-swebody.

Aieć byivr do tego inne środki; a  leć wiadomo b y ­
ło Izbic, że Rząd czuw a ,  wie o p rzypadku i będzie, 
umiał skierować go na drogę prawną. Dziwić się 
należy, jak zacny Marszalek, w innych zdarzeniach 
tyle  zręczny i przewidujący, pozwolił  na głosowanie 
av przedmiocie wcale do izby nie należącym; dziwić 
się trzeba, nad zapomnieniem się samej Izby, i nad 
słabą obroną prawa przez Ministrów’. Despotyzm, 
jest pomieszaniem wszystkich władz, zjednoczeniem 
wszelkiej woli,  w jeduę wolą. b trze z my się ,  aby  
któś n iepowiedzia ł; » Izba poselska dąży do despo­
ty z m u :— Większa część reprezentantów, zasmuconą 
jest^tak nielegalnym wypadkiem;— Gubernator i sąd 
wojenny niż mógł-słuchać tak  nieprawnego jednej 
Izby postanowienia: jakoż na szczęście, wprzód nim 
ta  decyzja doszła do wiadomości rządu, już sąd wo­
jenny sani z siebie uwolnił Krępowieckiego. Rząd 
Narodowy, zam ierza  mocne w tej mierze zrobić p rzed ­
stawienie Izbie.  ^

Uczniyż się z doświadczenia: zaprowadźmy prawa 
o sądach wojennych, przepiszmy im procedurę, wskaż­
my k to  ma i jak  niewłaściwość sądów7 rozpoznawać; 
wezwijmy do sądów’ wojenn) ch w połow ie wojsko­

w y c h  a  w połowie sędziów cywilnych^ bo przyznam

się,, nie wielkie wzbudza we mnie zaufanie zbiór 
po większej części młodych, niedoświadczonych ludzi, 
k tó rzy  mają o życiu, honorze obywateli  stanowić. 
Oby te  braki przepisów’ zapełnione b y ły  p rzy  p r o ­
jekcie opisującym władzę Gubernatora!  Obyśmy 
więcej nie byli świadkami z jednej s trony nadużyć 
władzy, z drugiej niepojęeia attrybucji  w ła d z y ! . . .

J e s t  także bardzo do życzenia, aby interpellacji  
nie -pospolitować; niepowstawać na ministrów byle o 
co; krzyczeć dla tego, że za  granicą na ministrów 
krzyczą. ‘Wszakże to są powiększę] części członko­
w ie  zasłużeni obu izb sejmowych, wszakże,  jeżeli 
gdzie, to u nas, zastosować trzeba tę maXynie nowe­
go króla *Belgickiego':‘

« Rządźmy się po patrjarchahieniu, »
( N . )  W N ra e  5S5 ló i i r je ra  P o l s k i e g o  p o s t r z e ­

gam  j u ż  d r u g i  a r t y k u ł  j a k i e g ś  z ł e g o  c z ł o w i e ­
k a ,  k tó r y  u s i ł u j e  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m  c z e r ­
c ie  d o b r e  m oje  im ię .  P o k a z u je  sip  z a r t y k u ł u  
t e g o ,  że pod a jący  b a rd z ie j  b y ł  p o w o d o w a n y  z ł o ­
ś l iw o śc ią  n iż  p ra w d z iw y m  ż a le m  po  z m a r ł e j  
swej żonie*

D w a d z ie ś c ia  i - j e d e n la t  p r z e p ę d z i ł e m  o t  pra» 
k l y c e  l e k a r s k i e j  w G a l i c j i ,  o s t a tn i e  d w a d z i e * 
śc ia  l a t  m ie s z k a m  i z.nsńy j e s te m  w W a r s z a w ie .  
P r t e z  4 0 - i e t n i e  p r z e s z ł o  pośw ięcars ie  się  zaw o ­
dowi l e k a r z a ,  n ik o m u  n i e o d m a w ia j ą c  pomocy.,  
p r z e k o n a ł e m  m ie sz k a ń c ó w  k la s  w s z y s tk i c h  o m o ­
r a ł  n e m  m'ojem p o s t ę p o w a n ie m „ — ł w y . s tę p u ją c e ­
m u  p rz e c iw k o  m n ie  S a m .  J * k . S t e r l i n g  n i e b y ł -  
b y m  o d m ó w i ł  m o je j  p o m ocy ;  lecz  o k r o p n y  bó l  
zębów  po p o ł u d n i u ,  a n a z a ju t r z  ' o b o w ią z k i  l e ­
k a rz a  o r d y n a to r a  w sz p i ta a lu  w k o s z a ra c h  S i e r a ­
k o w s k ic h  , g d z ie  j u ż  p r z e d  g o d z in ą  6 tą -z ran  a 
z n a jd o w ać  sic  m u azg ,  ode d o z w o l i ły  m i -zadość 
u c z y n ić  j e g o  ż ą d a n iu .

P r z y  sp o s o b n o śc i  tej  m am  z a s z c z y t  o ś w ia d ­
czyć ,  i i  w ie k  mój p o d e s z ły  i b a r d z o  u t ru d z a ją *  
ce o b o w ią z k i ,  n ie  d o z w a la ją  mi w p o r z e  n o ­
c n e j  u d aw ać  się  do e-h vryeh na o d l e g ł y c h  u* 
l ic a ch  m ie s z k a j ą c y c h ,  z w ła s z c z a  g d y  m a m  b y ć  
p r z e z  osobę  n i e z n a jo m ą  p r o w a d z o n y . N ie  wi­
d z ę  p o t r z e b y ,  a b y m  ja c z ło w iek  sęd z iw y  i s p r a ­
c o w a n y ,  m ia ł  sig po n o cy  s a r& żać  nu j a k i e  n i e ­
p r z y je m n o ś c i  w te n c z a s ,  k i e d y  s to l ica  j e s t  p rz e ­
p e ł n i o n a  m ło d e  mi l e k a r z a m i ,  a m ię d z y  k t ó r y ­
m i znajdują sig i t a c y  , co o g ł o s i l i  iż  , .posiddąj§
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sposób szczególny I n iezawodny l e c / en i a  cho- 
1**7; D r .  W o l f .

( i \ . )  Kto j e s t  prawdziwie  p rze j ę ty  mi łośc ią  
e j ; z y« oy  i cnoty ,  d l a t e g o  każde pos tępowanie 
obywatc-D nie sndze być oboję tne*. :  Egoiści  i z i - 
axne dusze w ś c i ę t e j  spr awie  o jczyzny niecha j  
czekają wyroku }oki im pogarda gotuj  cnocie 
s&aś oddajmy rych ł ą  sprawiedl iwość,  bo ta czę­
s t ok roć  bywa zapoorniaaa,  i saató w sobie szu- 
kac musi  nad  grody j oie mogę wiec zami lcz \  ć, 
abym jako sąs iad i naoczny świadek po s t ępo ­
wania Wgo Józefa Piaseckiego,ni e odda ł  mu przy-  
nalewnej  spraw ledl iwości .  Obywa te l  ten cnot l i -  
wy f p e ł eu  zdolności  j w r adz ie  obywate l ski e j  
umia ł  radzić około dobra o j czyzny,  * prze j ęty  
jej  g łosem wzywającym na* do" pospol i tego r u ­
s zen i a ,  powołany na dowódzeę powiatu So le ­
ckiego,  z-fjął ^ic z całą  gor 1 i w oś ci ą z eb ran i em 
pospo l i t ego ruszen i a ,  wtenczas k iedy n i e p r z y ­
j ac i e l  już się p r ze p r aw i ł  pod Józefowem ^wcze­
śni e j  bowiem dla późnego doręczen ia  wezwań,  
Juikl tego nie był  w stanie uskut eczn ić )  późnie j ,  
c iągł e pod oki em n i eprzy j ac i e l a  o rgan i zowa ł  
po w s t a n i e , i zebrawszy znaczną s i łę  p o s p o l i ­
tego ru szenia ,  bez zas łony r egu l a rnego  wojska,  
po ruszeni ami  a wojem i z a t rwoży ł  n ieprzyjac ie la ,  
ze się t en  nie śm ia ł  wyruszyć  od Wis ły ,  i nie- 
dalej  jak o m i l ę ,  to jest.* do S o l c a ,  L i p s k a ,  i 
Zei i łborzyna,  m a ł e  kozacki e  pa t ro le  wy sy ł a ł .  
jNłe hędąe zatem żo łn i e r ze m ,  okaza ł  p r zy  naj* 
lepszych  chęci,  eh ta lenta  wojskowe.  Niechaj  
o ie  obraża twojej  sk romnośc i  %nci\y obywate lu  
moja żołni e rsku  o twa r to ść ,  ale owszem niechaj  
p r z y k ł a d  cnót  twoich ob yw a t e l s k i c h ,  zachęci  
z iomków naszych do na ś l adowania  , aby na cze ­
le  tw0)ej g ro m a d k i ,  iak j ak  t y,  w miejscu na ­
j ę t ych  zastępców,  występowal i  właściciele  swo­
ich majętności ,  * 1 od cootl i  w y jak im jest  chło  - 
pek  Polski  (w  k tó rym jeszcze p ł y s i e  czysta 
k r ew  PoLk a  ) mając na cccle  s t a r s zych  brac i ,  
dowiedzie  , że jes t  godnym aby go oa zawsze 
usz lache tni ć .  J. R. D.- p. R. W. S.

[ la d a  U niwersy te tu  H ars za w s k i  eg o . 
Po da j e  do w ia d o m oś c i  wolno ść  u b ie g a n ia

się do ka te d r y  minera log i i ,  wa k u ją ce j  w tu ­
t e j szym Dni wersy te cl e,  i og ła sz a  " tym koń* 
ceni  z a d a n i e  nas tępu jące .

, , U łożyć  progi-airtat ca łe g o  luirsu m in e­
ralogi i  ( t a k  o ryk tognozy i  w r a z  z krystal-  
iograf i a ,  j a k  geognozy i  ł ą c z n ie  z n a u k a  o 
s k a m i e n i a ł o ś c i a c h )  o d p o w ie d n i  dz i s ie j sze ­
mu  s t a n o w i  tej na u k i ,  ob e j mu ją cy  rozk ład  
i po rzą dek  jej p r z e d m i o t ó w ,  tudz ież  sp o ­
sób k tó ry m on a  w y k ł a d a n ą  b y d ź  powinn a  
w Uniwersy tec ie .  W  ty m prog ra ina c ie  po- 
s t ara  się j e szcze Au to r  o k a z a ć  : 1. J ak  da ­
leko  k rystal lograf i a od śm ie rc i  s ławnego  
H a u y  p o s tą p i ł a  i j aki  taż um ie ję tn oś ć  obok 
dzis iejszej  chemi i  może  mieć  u d z i a ł  w w y ­
d o sk o na le n i u  n a t u ra ln eg o  o ryk tognos tyczne-  
go u k ł a d u  m i n e r a ł ó w ?  2.  J a k ie  g łó w n e  za- 
c ł u g ł  od epoki  s ł a w n e g o  W e r n e r a  p o ł o ż o ­
no w geo lo g i i ,  i ile w y d o s k o n a l o n a  z n a ­
jomo ść  sk a m ie n ia ło ś c i  do w yj aś n ie n i a  fa­
k tów geo log icznych ,  %v os ta tn ic h  mianowic ie  
cz as ach ,  p r z y ł o ż y ł a  s ic?46

T e r m in  os ta teczny* z ł o ż e n i a  r o zpr aw y 
n a z n a c z a  się dz i eń  1 C z e r w c a  roku  p r z y ­
sz łe g o  1832. R o z p r a w a  m a  b y d ź  w języku 
P o l s k im  p i s a n ą ,  obok  które j  ub iega jący  się 
do łą cz y  oso bn o  o p i e c z ę t o w a n e  i tern sa­
me m  g o d ł e m  co i r o z p r a w a  oznaczone  
im i e ,  n az w is k o  j  za m ie sz k a n ie  s w o j e ,  t u ­
dz ież  opis b ie gu  ż y c ia  s w eg o ,  n ie mn ie j  do- 
wó d ,  iż ma  s top ień D o k t o r a  filozofii .  Roz* 
p r a w y  mają  bydź  p r z y s y ł a n e  pod  adre sem;  
do R a d y  U n i w e s y t e t u  W  a r s z a w s k  i e- 
g o .  P e n s y a  ro cz n a  p r z y w i ą z a n a  do k o n ­
ku rsow ej  k a t e d r y ,  wyn os i  złp .  6000.  P r o ­
feso r  mine r a log i i  o b o w ią z a n y  je st  w y k ł a d a ć  
tę na u kę  w sześc iu  po je dynczy  ch c o d z ie n ­
ni* go d z i n ac h  n a  tyd z ień  , Au to r  ro zp r aw y  
u z n a n e j  za n a j l e p s z ą ,  o da l s zy c h  w a r u n ­
k a c h  k o n k u r s u ,  o d d z i c ln e m  p i s m e m ,  be* 
dz ie  z a w ia d o m io n y .  —  w W a r s z a w i e  dnia 
1 S i e rpn ia  1S31 r. — Za R e k to r a  P rezydu* 
j ącego :  Dziekan  W y d z i a ł u  P r a w a  i Admini* 
s t r acyi ,  fi ind ik ie .
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Srebra mosk
( A .  o . )  W s z e l k i e  p i s m a  i m o w y  oa  n i c  s i ę  

n i e  p r z y d a d z ą ,  j e i c l i  c * y n y  n i e  b ę d ą  t o w a r z y -  
s z y ć  r o z u m o w a n i o m  i r o z p o r z ą d z e n i o m ;  j  że l i  
w s z e l k i c h  g o d z i w y c h  ś r o d k ó w  n ie  u ż y j e  s i ę  do  
© s i ą g n i e n i a  z a m i e r z o n e g o  c e l u ;  t  d r o b n y c h  ź r ó ­
d e ł  r o b i  s i ę  z n a c z n a  r z e k a .  C i ą g l e  n a r z e k a ­
m y  na  b r a k  s r e b r a  d o  m e n n i c y  ; b i o r ą  s i e  r o ­
ż n e  ś r o d k i  n a b y c i a ;  b a n k  i m e n n i c a  z a k u p u j e ,  
o b y w a t e l e  s k ł a d a j ą  w o f i a r a c h ,  s e j m  n a k a z a ł  
z a b ó r  k o ś c i o ł o m  ,  u s t a n o w i ]  p o d a t e k  z s r e b r a ,  
a t y m c z a s e m  w r o g ó w  n a s z y c h  m a j ą t k i  w s r e ­
b r z e  l e ż ą  n i e t y k a l n e  n p ,  p o  N o w o s i l c o w i e  są  
k i l k o c e t n a i  o we  s r e b r a  s t o ł o w e  w b s q k u  , d l a  
■czeo'O'zby t e g o  z a b r a ć  d o  m e n u i c y  n i e m o ż n y  i 
p o d ł u g  c e n y  u s t a n o w i o n e j  o p ł a c i ć , ?  w s z a k / o *  
by  to n i e  b y ł o  n a ś l a d o w n i c t w e m  b a r b a r z y ń s k i e ­
go p o s t ę p o w a n i a  s e k  w e s t r a c  j i .  G d y  j e s z c z e  na  
j o g o  w ł a s n e j  p o s i a d ł c s c i  F r a a e a t i  z w a n e j  , c i ę 1 
ż. |  z a l e g ł e  p o d a t k i ,  k i l k a  t y s i ę c y  z ł o t y c h  w y -  
a o s z i j c e ,  c i ęż- j  i d ł u g i  p r y w a t n e ,  m o S .  n i e j e ­
d e n  o d e b r a w s z y  sw?|  n a l e ł y t o s ć  o k l ó r ą b y  s i ę  
a  n i e g o  n i e  ś m i a ł  u p o m i n a ć ,  o f i a r o w a ł b y  j s k ^  
c z ę ś ć  n a  o ł t a r z  o j c z y z n y .  P r z y p u ś c i ć  n a l e ­
ż y ,  że  i i n n i  r o s s y j s c y  s z t a b s - o f f i c e r o w i e  p o z o ­
s t a w i a ć  m u s i e l i  s w e  k r e d e n s a  i c z a j n i k i  s r e ­
b r n e ,  d l a c z c g o ż b y  m a j ą c y  d o z ó r  n a d  i ch  p o z o ­
s t a ł o ś c i a m i  n i e  m i e l i  d o s t a ć  r o z k a z u ,  a b y  t a k o -
we p o s k ł a d a l i  d o  m e n n i c y ;  w a s a k b y  s i ę  p r z e z t o
ż a d n a  k r z y w d a  n i e  s t s ł a ,  a  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę ­
c y ,  m o ż e  i w i ę c e j ,  p r z y b y ł o b y  d r o b n e j  m o n e t y  
do  w s p a r c i a  z m i a n y  p a p i e r ó w ,  k t ó r a  c o r a z  t r u .  
d o i e j 8 z ą  s i ę  s t a j e .  M.  B-

D l a  b r a k u  m i e j s c a  dz i ś  d o p i e r o  m o ż e m y  m o ­
wę k r ó l a  f r a n c u z k i e g o  u m i e ś c i ć ,  k t ó r a  j e s t  tej
t r e ś c i ;

„ M o ś c i  p a n o w i e  p a r o w i e !  M o ś c i  p a n o w i e  d e ­

p u t o w a n i !  ,
S z c z ę ś l i w y  j e s t e m ,  Se  « i f  z n a j d u j ę  p o s r o d  w a s  

m t y c h  m u r i e b ,  w k t ó r y c h  F r a n c j a  o d e b r a ł a  
m o j ą  p r z y s i ę g ę .  P r * ,  j y t y  o b o w i ą z k a m i ,  j a k i e  
o n a  w k ł a d a  n* m n i e ,  *awi i*e w s p i e r a ć  s»? b ę -  
d ę  a a  ż y c z e n i a c h  n a r o d u ,  k t ó r y c h  w y  j e s t e ś c i e

k o n s t y  l u c j i a e m i  o r g a n a m i ,  a s p o d z i e w a m  się po 
was t^go o t w a r t e g o  i z u p e ł n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  
k t ó r e  ma n a d ać  r z ą d o w i  m e m u  d z i e l n o ś ć ,  bez  
j ak i e j  nie  u m i a ł b y  da o d p o w i e d z i e ć  o c z e k i w a n i o m
n a r o d u .  %

P o w i e d z i a ł e m  ż« k a r t a  k o n s t y  t uc j i f s* ' bę dz i e  
p r a w d ą ;  s p e ł n i ł y  s t £ m o j e  s ł o w a ,  k a r t a  j es t  to 
m o n a r c h ] a k o n s t y i u c j i u a ,  z e  ws z y s t k i e mu  swem-i  
s z c k e i z e z a c h  o w s o e m i  waru  a k .1 m i > z e «’ s i y • 
ś t k i e m i  o t w a r c i e  p r z y j e l e m i  s k u t k a m i .

Czas ,  abyśmy przez  jednos ta jne  dz i a ł an i a  
wszys tkich  władz państwa,  po łożyl i  koniec  c ią ­
g ł y m  zaburzeniom , żywiącym winowajcze n a ­
dzieje  tych,  k tó rym się marzy o p r zywrócen ia  
odsun ię te j  dynas t j i ,  lub tych k tó rym się jesze/t* 
marzy  o rzeczy pospol i t ej . —  ( Mocne i d ługo  
t r w a ją cć  oklaski  za wszystkich s tron s a l i ,  ki l  
hahrotnę okrzyki* niech zy jc  kroi !)  ■ Niezgo­
dni  względem celów łączą  się w zamiarze  oba­
l en i a  pol i tycznego porządku,  us t alonego prze* 
r ewo luc j ę  l ipcową Ich dążenia będą  zn iweczo ­
ne lub uka rane .

F r a n c j ą ,  w z y w a j ą c  m n i e  na t r o n ,  c b c i a ł a  aby  
w ł a d z a  ki  o l e s k a  by ł a  n a r o d o w a ,  o i e c h c i a ł a  a by  
b y ł a  b e z s i l n ą .  { X ó w e  o k r z y k i . )  Rz ąd  s ł a b y  * i e  
p r z y s t o i  w i e l k i e m u  n a ro d owi .

W r a c a m  m o ś c i  p a n o w i e  % p o d r ó ż y  o d b y t e j  po  
F r a n c j i ;  o z n a k i  p r z y e h y  I n o ś c i . j a k ą  m i  w tej  
p o d r ó ż y  o kazy  wari o ,  w z r u s z y ł y  m-ocuo ino je 
s e r c e ;  ż y c z e n i a  n a r o d u  p r z y t o m n e  j ą  m y ś l i  m o ­
j e j .  Wy mośc i  p a n o w i e ,  w s p e ł n i e n i u  ich w s p i e ­
r a ć  m i ę  b ę d z i e c i e .  P o r z ą d e k  b ę d z i e  w s p i e r a n y ,  
w o l n o ś ć  z n a j d z i e  r ę k o j m i ą ,  a k a ż d y  z a m a c h  za-  
w i c h r z e n i a ,  b i d z i e  z a w s t y d z o n y  l ub  s t ł u m i o n y *  
T y m  to s p o s o b e m  w s k r z e s i  s i ę  z au f a n i e  w p r z y ­
s z ł o ś ć ,  k t ó r e  s a m o t y l k o ,  p r z y w r ó c i ć  m o że  k r a ­
jowi  p o m y ś l n o ś ć .

Aby to o s ią g ną ć  , &by coraz bardziej  ustal i ć  
ko nst yt ucj i ną  monar chj ą,  kazał em pr z yg o to wa ć  
r o z m a i t e  projekta do praw , k ło r e  w a m bę d ą  
p r z e d st a wi o ne .

U / o a c i e ,  jak s ię  spodz iewam,  w p r z e d s t a w i o ­
n y m  wam p r o j ek c ie  do prawa w z g l ę d e m  w a ż n e ­
go pytania  k o n s t y  t uc j i aeg o f k t ór e go  r oz s tr z y-
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gniecie podług konstytucji ,  należy do rozbioru 
i z b ,  ze zawsze staram się pogodzić nasze in­
stytucje z interessem i życzeniami naroJu,  o» 
swieconeaii doświadczeniem,  a dojrzałem! u- 
pływcin czasu.

Stosownie do p r z y rzeczeń  kar t y  kons ty tuc j i -  
tsej, rozb i er ać  t a k i e  będziec ie  pro jek i a  do p r a ­
wa , Jnajace ca celu u zu p e ł n i en i e  organizacj i  
depa r t amen towe j  i i t tnni cypalnej ,  us t anowienie  
odpowiedzia lności  minis t rów i i nnych  u r zę d n i ­
ków,  urządzen ie  wolności  nauczani a.

Również będą warn p r z eds t awione  i nne  pro-  
jek t a  d o p r a w :  o naborach do Wojska,  o prawie 
ka r n e in, o skarbce i o rozmai ty ch i nnyc h  spra* 
wach pub l i c znych .

Znam ja w całe j  rozci ągłośc i  t r u dn e  p o ło ż e ­
n i e ,  w j ak i em naród postawi ła  t er az  o iej sza krr -  
*is handlowa;  ubolewam nad n i em i podziwiam 
wy t rwa ło ść  z j ak ą  je  ponoszono.  Spodz i ewam 
s i ę ,  ze kon iec  jego jes t  bl i ski  i ze wkró tce  u- 
t rwa l en i e  po rządku  pociągni e za sobą  be zp i e ­
czeństwo,  po t r zebne  do obiegu kap i t a ł ów i p r z y ­
wróci  na szemu  handlowi  i naszemu p r z e m y ­
słowi  ten ruch i tę dz ie lność ,  k tó r e  pod r zą ­
de m ,  ma jącym ciągl e j ed yn i e  i n t e r e s  n a ro d o ­
wy na ce lu ,  przemij a jące j  t y lko  mog ł y  doznać 
p r ze r w y .

Stan naszego skarbu jes t  zaspokajający,  a 
chociaż potrzeby bardzo są znaczne,  na zaspo­
kojeni© ich oblłte także zachowano źródła.

Budżety na rek 183 i i 1832 będą wam pr ze d ­
stawione w pierwszych dniach waszych posie­
dzeń.

W rozmaitych gałęziach administracji  zapro­
wadzono oszczędność.  Byłaby ona nierównie 
anaczniejszą , gdyby pomnożenie naszych ś rod­
ków obrony i rozwinięcie naszych s i ł  w©jen- 
wych, nie były dotychczas wymagały od nas 
wielkich poświęceń.

Pospieszę zmniejszyć ich ciężar,  skoro bę^ 
dę mia ł  pewność,  iż to będę mógł uczynić bez 
narażenia godności i bezpieczeństwa Francji .  
Pewność ta zależy od powszechnego rozbroje­
n ia .  Francja pragnie go;  rządy europejskie

czują jego pot rzebę ;  wszyst tóch in ter  eg je n% 
kazuje.

Z rozkoszą już wam te ras  donoszę,  I© nie 
miałem potrzeby użycia wszystkich środków , 
k tóre  izby oddały pod mój żarZą cl.

Od czasów rewolucji lipcowej , Francja od­
zyskała należny w Europie stopień i odtąd nic 
j e j  go wydrzeć nie zdoła.  Niepodległość jej 
nie miała nigdy lepszych rękojmi: nasze gwar* 
djo narodowe wy równy wające wojskom, nasze 
zastępy,  godne przechowywacze dziedzictwa da­
wnej naszej sławy,  broni łyby tej niepodległo­
ści,  jak niedawno popie ra ły spokój wewnętrz­
ny i w Iność.

Powinszować sobie mogę stosunków przyja­
znych,  jakie z moim utrzymują rządy zagra­
niczne*

Powinnością naszą było umocnić węzeł na­
turalnej  i tak dawnej przyjaźn i ,  który ł ączył  
Francją z Zjednoczonemi stanami Ameryki p ó ł ­
nocnej.  Przez t raktat  zostały załatwiona spo­
rym, k tóre aż nadto długo różni ły dwa k ra je ,  
zbliżone do siebie przez przychylność i wspo­
mnienia .

Zawarto również t r aktaty z rzeczarnipospo- 
lifeoGi Mexyku i Hai ty.

Wszystkie te akty po ich raty fi kowaniu będą 
wam przedłożone dla poddania waszej rozwa­
d ze ,  objętych niemi warunków finansowych.

Wydałem rozkaz urządzenia nowych eskadr,  
krążących dla przest r zegania wykonania prawa 
ustanowionego na ostatnich posiedzeniach, ma­
jącego na celu skuteczne pray tłu mienie handlu 
niewolnikami.

Stosownie do mego żądania,  wojska cesarza 
austrjacktego opuści ły państwa papieskie.  (/Va 
k i lk u  ła w k a c h  p o r u s z e n ia .) Prawdziwa amne- 
śtja, usunięcie konstytucj i ,  ważne zmiany w po­
rządku administ raćj inyai  i sądowniczym, są ule­
pszeniami zapewnionemi tym państwom, w sku­
tek k tó rych ,  jak się spodziewać należy,  spo- 
kojoość już nie będzie naruszona,  a równowa­
ga E uro pe j sk a ,  wzmocni się przez utrzymanie 
ich niepodległości .
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Króles two N id e r l andzk i e ,  tak jak by ło  us t a­
nowione t rak ta ta iB i » r oku  18-14 i i S l ś p r z e s t a *  
ło istnieć.  N iepodl eg łość  B e Ig ji i o d ł ą cz e n i e  
jej od Holandj i  zes ł ały  uznane przez  wie lk i e 
mocarstwa*. Król  Belgów nie będzie  nale£.; ł  do 
a i a f k u  n iemiecki ego.  Warownią Wznie s ione  
dla zagrażani* F ranc j i ,  nie dla broni enia  Beł-  
gji , będą zniszczone ( przed łużone , o k la s k i ,  
okrzyk i: niech żyje  król!) neut r alność  uznana 
przez  Eu ropę  i przyj aźń Francj i  zapewniają  n a ­
szym sąsiadom n iepodl egłość ,  k tór e j  w y  p i e r ­
wszą byl i śmy podpo rą .

W ł a d z a  panująca w Por tugal i i  s a i cwazy l s  b y ­
ł a  Francuzów (g łęboka  uw a g a J ,  o iaaachowa­
ła  względem nich praw słuszności  i ludzkośc i .  
Dla uzyskani a da remn ie  żądanego zadosyć uczy - 
nienia,  ok rę t y  nasze s t anę ły  przed Tagiem;  w 
tej chwili o t r zymuję  wiadomość , że .przemocą 
w ujście jego w p ły nę ły .  Ofiarowano n a m  o d m a ­
wiane dotychczas zadosyć uczyn i en i e ;  ok rę t y  
wojenne  po r tuga l sk i e  są w naszej mocy i b a n ­
dera  t rójkolorowa powiewa pod mu rami  Li zbo­
ny.  (Powszechne 'poruszenie i oklaski .)

Krwawa i sa cięta w a1 k a t rwał a dotychczas W 
Polsce  (cicho! cicho!) i utrymiaje żywe wz ru ­
szenia wśród Fu ro py .  Usi łowałem przy spieszyć 
jej  koniec .  O/iarowawszy moje pośr edni ctwo ,  
spowodowałem je i u wie lki ch mocarstw.  Ghcia- 
ł e m  wst r zymać rozlew k r w i ,  zachować p o ł u ­
dniową Eu ropę  od plagi z a r az y ,  k tó r ą  wojna 
r o z s ze r za ,  a nade  wszystko zapewnić  P o l s c e ,  
k tór e j  odwaga obudzi ła  dawną p r zychy lność  
F ranc j i ,  tę narodow ość , k tóra  się opar ł a  c za ­
sowi i j ego  zmianom.

Osądzicie  bez wątpieni e,  że w t r udnych  t ych 
negocj ac j ach,  prawdziwy in t eress  F ranc j i ,  in-  
te ress  jej  pomyślnośc i ,  potęgi  i honoru % wy­
t rwa łośc i ą  i godności ą by ły  bronione.  Europa 
je$t dziś p r z ekonana  o prawości  naszych za­
mi a rów ,  o szczerości  naszych chęci ku u t r z y ­
maniu pokoju ;  lecz równie jes t  p rzekonana  o 
naszej si le  i w i e ,  j akbyśmy  popieral i  wo jnę ,  
gdybyśm y do niej  byli zniewoleni niesprawie*  
dliwena najściem.

Wy t rwan iem w p rze s t r ze g an ym  dotychczas  
sy s temaci e  p o l i t y c z n y m , z j ednamy ojczyźnie  
naszej  ubywanie dobrodz i e js tw r ewolucj i ,  k tóra  
ocal i ła jej swobody,  i zachowamy j ą  od nowych 
w sir  zaś nie ó, k tó r ehy  nar aża ły  jej by t  i cywi l i .  
mc-ją światu.

Zb l i żamy się mości  panowie do wielkiej  ro-  
c zo i cy ;  z z adowoleni em w czasie jej  obchodu 
ujrzę was ł ą czących  się se mną .  Bodajby po* 
ważne te i rozr zewn ia j ące  wspomnien ia ,  obu« 
dzi ł y na nowo uczucia j ednośc i  i zgody,  j ak i e ,  
r o k  t e m u ,  r oz s t r z y gn ę ł y  zwyci ęs two ,  k tór ego  
pamięci  są poświęcono.66

Po ukończeniu tej m o w y ,  depu towan i  z ł o ­
żyl i  p r z y s i ę g ę ,  pos i edzeni e  ogłoszono za ro z ­
poczęte.  Phi’ów i depu towanych  wezwano na  
dzień nas t ępu jący  do rozpoczęci a swych prac.

In terw enc i a F ra n c ji . ~  P r z e d  mi e s i ącem 
woła l i śmy w naszem p iśmie,  n ie  ma zbawieni a 
ty lko  w nas samych.  Mówili n i ek tó rzy ,  ze n i e ­
po t r zebną  dajemy naukę  , bo o tej p rawdz i e  
każdy  z nas p r z e k o n a n y ,  t ymczasem dzisiaj  
jeszcze powtórzenie  jej okazu je  nam się być  
konieczne ni. Mowa król a  F r an cus k i e go  roztfia* 
i te zrobi ła u nas wrażenie ,  między i nnemi  są  
i t a cy ,  k tór zy  w niej upa t ru ją  p r zyczynę  wię­
kszej jak  dotąd o p rzysz ły  nas® los obawy.  S ą  
to właśni e ci,  k t ó r zy  do dziś dnia  nie r o z u ­
mieją  tego,  że ca łe  nasze zbawieni e w nas s a ­
mych j edyni e  leży,  k tó rym się ma rz y ło  i -ma­
rzy ,  ze bez ostatnich wysi leń naszych mo żem y  
u t r zymać ojczyznę choćby nie przez  s amych 
zdob y t ą ,  to w darze nam od obcych daną.  W 
ich rozognionej  imaginacj i ,  flotły angi el ska i  
f r aacuzka  p rzyb l i ż a ły  się już pod m ur y  P e ­
t er sbu rga ,  a obawą p r ze j ę ty  pan pó łnocy  j uż  
podpisywać zaczyna ł  uznanie naszej  n iepod lą*  
głości  zupe łne j  i b ezwarunkowej .  N ie szczę ­
sne  marzenia !  Nieszczęśl iwsze daleko w swych 
sku tkach .  Zdaniem tych ludzi ,  obcy za nas  m i e ­
li wszystko robić; do yć,  powtarzal i :  pokazal i ­
śmy już  Eu rop ie  pod Groehoweru i Ostrołęką^  
ze nieiijmieoiy sze$ędsić krwi za sprawę ni©*
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p o d l e g ł o ś c i  nast tćj ,  d o s y ć  na łern ; l a ł e m  i l i ­
t oś c ią  prascjęta F r a n c j a  i A n g l j a ,  w i d i ą c  t y l e  
p o ś w i ę c e ń  *e s t r o n y  r ó w n i e  j ak  o n e  w o l n e g o  
l o d a ,  " u j mą  się  n a i n i  i d o k o ń c z ą  p r a e a  n a*  
r o z p o c z ę t e  d z i e ł o .  C i i e n e ł e S y  j o l  n a m  n«-  
wy ch  k r w i  r o z l e w ó w  s z u k a ć ,  t r z y n o ć  s i ę  t y l ­
ko o d p o r n i e  w y p a d a ,  a n a d e j d z i e  U d a  mo me nt -  
o c z e k i w a n e  p r z e z  o b c y c h  u z n a n i e  n a s z e j  o j ­
c z y z n y .  Tak.  m ó w i o n o  i t ak  d z i a ł o  się p o n a j -  
wi ększ e)  częśc i  d o t y c h c z a s  u nas .  C z e k a n o ,  
n a d e s z ł a  w r e s z c i e  p o ż ą d a n a  m o wa  k r ó l a  F i l i ­
pa.  Ani  s ł owa  w n i ej  o o w y c h  f lotach,  ani  s ł o ­
wa o z b r o j n e j  w s p r a wi e  P o l s k i  i n t e r w e n c j i ,  U c z  
co wi ęce j  ani  s ł owa  o n i e p o d l e g ł o ś c i .  C ó i  się 
więc  s t a ł o ?  j a k  d a w n i e j  m a r z y l i  o j a k  n a j ś w i e ­
t n i e j s z y m  s t a n i e  naszej  s p r a w y ,  t a k  dz i s ia j  r o z ­
p a c z a ć ' z n o w u  z a c z y n a j ą .  J a k  d a wn i e j  m a r z y l i ,  
t a k  i dz i s ia j  m ar z ą .  T y l e  i le  n a m  d o b r e g o  o we  
f l o t t y n a  m o r z u  B a l t y c k i e m  b e z  n s s z o g o  p r z y ł o ­
ż en i a  się m i a ł y  z r o b i ć ,  t y l e  z ł e g o  z r o b i ć  n a m  
z d o ł a  mowa k r ó l a  F r a n c u s k i e g o ,  s k o r o  t y l k o  
sa mi  w sobie  u f no ść  m ie ć  b ę d z i e m y ,  s a m i  d z ia ­
ł a ć  r o z p o c z n i e m y ,  n ie  uwa ża jąc  na to czyl i  i j ak  
d a l e k o  obcy n a m  d o p o m a g a ć  b ę d ą .  P r z y j d z i e  
p o m o c  o b c y c h ,  s k o r e  s ob i e  sami  r a d z i e  bę* 
ni f  s k o r o  p r a e p ę d z i e m y  h o r d y  n yj eź -  
d/.cd w  za B u g  i N i e m e n ,  s k o r o  s ię  p o ł ą c z ę  my 
z b r a c i ą  n a s z e i n i  na  Z o iu dz i ,  L i t w i e ,  W o ł y n i u ,  
P o d o l u  i U k r a i n i e , wówczas  b e z w ą t p i e n i *  u- 
s ł y s z a m y  z u s t  o bc y ch  d y p l o m a t ó w  ś m i a ł o  w y ­
c h o d z ą c e  w yr a z y  : „ P o l s k a  n i e p o d l e g ł ą  h y d ź  
m u s i . 4* D o p ó k i  t ego  n i e  z r o b i e m y ,  d o p ó k i  t y l ­
k o  n a  l i t o ś ć  i c h  s p u s zc za ć  s i ę  b ę d z i e m y ,  o d ­
b i e r z e m y  g o d n ą  l i tośc i  na g ro dę :  „ z a p e w n i e n i e  
n a r o d o w o ś c i  z o d d a n i e m  j e j  pod o p i e k ę  b ł o g o ­
s ł a w i o n y m  r z ą d o m  car ów m o s k i e w s k i c h . 64 O -  
k r o p n y  s t a n !  l ecz  n i e c h y b n y ,  j e ż e l i  się j e s z c z e  
d ł u&e j  n a  obc ą  po moc  s pu s z c z a ć  sami  zaś b e z ­
c z y n n i e  d z ie ń  po d n i u  p ę d z i ć  b ę d z i e m y .  P o ­
w i a d a j ą  n a m  d z i e n n i k a r z e  f r a a c u z c y ,  t e  mowa  
k r ó l e w s k a  m i a ł a  b y ć  d d e k o  k o r z y s t n i e j s z ą  dla  
n a s ,  l ec 2  o t r z y m a n e  wi a do mo ś c i  o k l ę s c e  n a ­

szej  na  L i twi e ,  o p r z e j ś c i u  M o s k a l i  na t ę  s t r o*  
n ę  W i s ł y  z m i e n i ł y  d e c y z j ą  g a b i n e t u  F r a n c u s ­
k i e g o .  W y p a d e k  t e a ,  j a k  w n a t u r z e  r z e c z y  k o ­
n i e c z n y ,  t ak  n a d e r  łaiv?o p o w i n i e n  b y ł  bydź- 
p r z e w i d z i a n y m ,  j a k o ż  p r z e w i d y w a l i  go w s z y ­
s c y ,  wy ją wsz y t y c h ,  k t ó r y m  s i ę  z d a w a ł o ,  Se 
p o  b i tw a ch  G r o c h o w s k i e j  i O s t r o ł ę c k i e j  n i c  
n a m  j u ż  wi ęce j  do c z y n i e n i a  n i e  p o z o s t a j e ,  ze  
r e s z t ę  z r o b i  za nas  F r a n c j a  i A n g l j a . —- N a d ­
s z e d ł  p r z e c i e  j u ż  m o m e n t ,  w k t ó r y m  d o j r z e ć  
n a r e s z c i e  j a s n o  p o w i n n i ś m y ,  źe t y l k o  o k a z a n a  
n a s z a  w ł a s n a  s i ł a ,  n i e  l i tość  n a d  n a s z ą  n i e m o ­
c ą  z d o ł a  n a m  u t r a c o n ą  w r ó c i ć  n a  p o w r ó t  ojczym 
z o ę ,  L e c z  do t ego  p o t r z e b a  o au i  o s t a t n i c h  
p o ś w i ę c e ń .  N i e c h  n i k o g o  k t o  t y l k o  ma s i łę  
p o t e m u , ż a d e n  wzgl ąd  n i e  w s t r z y m u j e  w d o m u ,  
n i e c h  k s ź d y  ś p i e s z y  do b o j u ,  n i e c h  p o wi ę ks z a  
s z e r e g i  w a l ec zn e go  n a s z e g o  w o j s k a .  W ó d z  N a ­
c z e l n y  n i e  s p óź n i  chwi l i  s p o t k a n i a  sic z w r o ­
g i e m ,  co g d y  n a s t ą p i ,  b ę d z i e m y  m og l i  ś m i a ł o  
p o w i e d z i e ć :  P o l s k a  i s t n i e ć  mus i  k o n i e c z n i e ,
i s t n i e ć  m us i  w o l n ą  , c a ł ą  i n i e p o d l e g ł ą .  —  I I .

A .  9 & Ł ą & O W $ K S E & 0  I

D W IEŚCIE P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  Z Ł O T Y C H  POLS.  
O D S T Ę P N E G O  dia t e g o ,  kto mi odniesie mój P u ­
gilares c z e r w o n y ,  wraz z znajdującemi s ię  w  nini 
Pieniędzmi Papierowemi w ilości zip. 550, które z g u ­
b i łem  wczoraj, idąc z koszar A rtyL u l i c a m i : N a le w k a ­
mi, przez ogród Krasińskich, N apoleona , Senatorską  
do Banku, w  razie nieprzyjęcia zaś tej k w o ty  przez 
znalazcę, chętnie tę sum m ę przeznaczę na jakikol­
wiek użytek  publiczny, k tóryby  sam oznaczy ł .  O d­
dać do drukarni A. Gatęzowskiego,  — K osso b u d zk i.

Zgubiono Konsens administracyjny na szynk, w y ­
dany na imie Haji JosWowej firendel,  k toby  takow y  
znalazł , raczy oddać pod Ner 2609 przy ulicy B oc z ­
nej pod Zamkiem do Star. Abrahama Ęisenberga.

W dniu w czorajszym, to jest  w Poniedz ia łek  zapo­
dział się gdzieś chłopczyk 12-letni, nazwiskiem Jan 
Góttschalk , wzrostu sz c z u p łe g o ,  tw a rzy  pociągłej,  
szatyn. Ubrany b y ł  w surdut granatowy, spodnie 
czerkasowe ciemne, kamizelkę czarną, w b u ta c h ,fu ­
rażerka okrągła wielka granatowa. K toby  o nim 
m iał  w iadom ość,  raczy donieść  rodzicom pod Ner 
973 przy ulicy Granicznej.

K O M P  P R Z Y  U L I C Y  Z A P I E J  Ner  4T8.


